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REDAKCYA : 


Niemcy nie UZNAJĄ UGIĄŻNJĆ ch warunków pokojowy 


Paryż, 16 kwietnia. (PAT). Havas. donosi: 
Pod względem dyplomatycznym dzień 13-g0 
kwietnia dał pomyślne wyniki. Rada Czte- 
rech, która obradowała przedpołudniem i 
popołudniu dała dwa pozytywne wyniki. — 
Uregulowano definitywnie sprawę zagłęBia 
Saary i ustalono wysokość sumy, którą Niem 
cy mają zapłacić sojusznikom tytułem od- 
szkodowania. To pokrycie szkód będzie wy- 
nosiło mniej więcej 125 miliardów. Sposób 
zapłaty będzie później określony. 

Fakt, że rozstrzygnięcie to już zapadło 
wskazuje, że wszyscy sojusznicy pragną jak 
uajszybszego zakończenia rokowań. 

Wiedeń, 16 kwieinia. (PAT). „Der Neue 
Mag“ zamieszcza rozmowę z wybitnym dy- 


plomatą niemieckim, który zapytany, jakie 
stanowisko zajmuja Niemcy wobec uchwał 
zapadłych w Paryżu, powiedział, że Niemcy 
uczyniły swą propozycyę pokojową, opiera- 
jąc się na 14 punktach Wilsona. Wszelki tra- 
ktat pokojowy, któryby się sprzeciwiał tym 
zasadom, będzie przez Niemcy odrzucony. 
Terytoryalne zrzeczenia się wychodzące poza 
zrzeczenie się Alzacyi i Lotaryngii i polskiej 
części Poznańskiego nie będą przez Niemcy 
wogóle wzięte pod dyskusyę. Co do odszko- 
dowania, to jeszcze w roku ubiegłym Niem- 
cy może mogłyby się były zgodzić na od- 
szkodowanie 50 miliardów ale obecnie wy- 
niszczone rewolucyaą i blokadą nie będą mo- 


gły takiej sumy zapłacić. 


Czesi chcą zająć Sląsk przed 
rozstrzygnięciem. 


, 16 kwietnia. 

Momunikat Rady Narodow. Cieszyńskiej). 

Wobec rozszerzanych ciągle przez prasę 
wiadomość, Lidloży fossur rwz z naciskiem 
stwierdzić, że sprawa przynależności Śląska 
nie została dotąd rozstrzygnięta. Do zrozu- 
miałego niepokoju Polaków przyczyniają się 
alarmy czeskie. Czesi trzymają wojsko w o- 
strym pogotowiu, celem teroryzowania lu- 
dności polskiej poza linią demarkacyjną, — 
przez co utrzymuje się przekonanie, że mogą 
nie czekać rozstrzygnięcia i podobnie jak w 
styczniu będą chcieli przemocą zająć Śląsk. 
Rada Narodwa, jako najwyższa władza na 
Śląsku, przez swoje zarządzenia podtrzymu- 
ge w dalszym ciągu ład i porządek. Po usu- 
nięciu chwilowym przerwy w komunikacyji, 
z powodu braku wagonów i zaspokojeniu 
potrzeb aprowizacyjnych ludności Śląska, 
pada Narodowa, jako najwyższa władza na 
cyzyi o losia Śląska, którego w tej chwili na 
Radzie Czterech w Paryżu. broni prez. mini- 
atrów Paderewski. 


KONCENTRACYA WOJSK CZESKICH NA 
ŚLĄSKU. 
Cieszyn, 15 kwietnia. (Telegram wlasny 


Biura Prasowego Gen. Del). 
Koncentracya sił czeskich na Śląsku od- 
bywa się w dalszym ciągu. Obok licznej pie- 


+ choty rozwmieszczonej wą całej linii demavka- 


cyjnej, ściągnęli Czesi przeszło 160 armat, z 
których 50 umieścili w Rzepiszczach koło 
Frydka. Przybyło również 2 pułki konnicy 
czeskiej. Jeden rozlokowano na Śląsku, dru- 
gi zać w Morawskiej Ustrawie. 


BUNTY WOJSK CZESKICH. 

Cieszyn, 15 kwietnia. (Telegram 
Biura prasowego Gen. Del.). 

Zachwalona przez Czechów karność ich 
wojsk ciekawie się przedstawia. Jak się do- 
wiadujemy, zbuntował się najkarniejszy pułk 
czeski t. j- 21 pp. „Francuzi“, czyli Czesi 
sformowani we Francyi. Pułk ten dopuszczał 
się w czasie najazdu czeskiego na Śląsk, nie- 
słychanych okrucieństw na ludności polskiej 
wysłany przed kilku tygodniami na Słowa- 
czyznę, przeszedł podobno obecnie na stronę 
bolszewików węgierskich. Wypadki buntu 
zdarzają się również w garnizonie w Moraw- 
skiej Ostrawie, gdzie w ostatnich dniach a- 
resztowano z tego powodu kilkudziesięciu 
żołnierzy czeskich. 


własny 


Zasatdka kresów wschodnich. 


RZĄDY POLSKIE NA LITWIE I BIAŁEJ RUSI 
(Dokończenie). 


Kraków, 16 kwietnia, 

ty) Co zastuły wojska polskie na Litwie i 
Białorusi? Głód, tylua, nosaciznę, czarną ospę, 
lale wynędzniałych reemigrantów z Rosyi, roz- 
przężenie i anarchię. Obywatelstwo polskie 
imzed nawałą bolszewizmu uciekło, mająiki by- 
iy zdewastowane, miasta wyludnione. Brześć 
iżtawaki, który liczył 56000 mieszkańców, obec- 


me posiada tylko 12000, w czem 70 procent 
żydów. 
Zadaniem władzy polskiej najważniejszem 


było ladności dać jeść. udzielić pomocy sani- 
tarnej, a następnie przystąpić do bodaj częścio- 


F. Konaczyński i Skav 


Kraków, ulica Bracka 2 1 


wej odbudowy gospodarczej. Jakoż istotnie 
dzięki staraniom komisarzą cywilnego udało się 
zapewnić tyn krajom znaczniejszy dowóz środ- 
ków żywności, nasion Dna zasiew, narzędzi, tu- 
dzież zapomogi finansowe. Przysłamo lekarzy zZ 
ramienia Polskiego Czorwonego Krzyża i Ame- 
rykaúskiego Ozerwonego Krzyża, który na a- 
kcyę sanitarną przeznaczył 5 milionów dolarów. 

Niemcy pozostawili w kraju bogaty materyał 
którego wartość znawcy obliczają na miliard 
marek. Materyał ten częściowo zostaje zajęty 
przez rząd polski, jako własność państwa, czę- 
ściowo będzie kupiony. Ceiem zabezpieczenia 


Puszki kielichy, 


m 
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majątku państwowego rozporządzeniem komi 
saryatu cywilnego wszelkie akta kupna i sprze- 
daży zawarte z Niemcami, zostały unieważnio- 
ne. Aby zaś właścicieli majątków, którzy kraj 
opuścii, zmusić do powrotu i podjęcia pracy, 
Generalny Komisurz Cywilny rozporządzeniem 
z dnia 8-50 marca obwieścił że majątki, których 
właściciele w ciągu dwóch tygodni od dnia o- 
głoszenia edyktu nie powrócą lub nie wyznaczy 
prawnych zastępców na miejscu, zostaną objęta 
w zarząd przez wladze administracyjne. 

Podjęto również orgamizucyę sądownictwa 
tudzież szkolnictwa. Na zajętym przez wojska 
polskie obszarze istnieja już 18 gimmazyówa. 
Powstame też niebawem bank dla kresów z ka- 
pitałem czterystu milionów marek, założony z u- 
działem wszystkich wiełkich banków w Polsce: 

Jak zachowuje się ludność litewska i biało- 
ruska? Wszędzie z coraz większym zaufaniem 
odnosi się ludność dn wojska polskiego. U Bia- 
łorusinów zauważyć można pewne wyczekiwit- 
nie. Żydzi maogół są „neutralni.“ Na. sytuacyę 
rzuca znamenne światło następujący fakt: 

W Grodnie okupowanym przez Niemców t. z. 
rząd litewski stworzony i popierany przez Niem 
ców, pragnął skłonić radę miejską do uchwale- 
mia rezolucyi iż Grodno jako miasto litewskie 
powinno również spocząć tylko w ręku rodowi- 
powinto również spocząć tylko w ręku rodowi- 
tycz nitwinuw. Rada wiojeka, w której Poacy 
stanowią tytko drobną mniejszość, odrzuciła 
ten wniosek, a co więcej, odrzuciła także wnio- 
sek radnych socyalistów, żeby wogóle nie uznać 
rządu, na który się nie zyodzi cała ludność. Teu- 
dencya tego wniosku była jasna. 

WYPRAWA NA LITWĘ PRZECIW BOLSZE- 
WIKOM. 

Jak wspomnieliśmy, Niemcy ewakunują już 
Grodno, które niebawem zajęte będzie przez woj 
ska polskie. Po usunięciu wojsk niemieckich » 
tej połaci Litwy nastąpi także nareszcie opró- 
znienie Suwalszczyzny, Opinia polaka nie mogla 
zrozumieć, dlaczego toleruje się akupacyą nie- 
mocka ma tej części Królestwa, którą Niemcy, 
wcielili do Oberostu i zamierzali przyłączyć do 
Prus Wschodnich. Otóż Niemcy siedzą w kraju. 
aby utrzymać w swych rękach linię kolejową 
ważną dla powrotnego transportu wojsk Ober- 
ostu, a toleruje się tę okupacyę w myśl układu 
bsałostockiągo do czasu. 

Po zajęciu Grodna wojska polskie czeka wiel- 
kie zadanie, mianowicie oczyszczenie wscho- 
dnich obszarów Białorusi i Litwy z bolszewików 
rosyjskich, o których rządach w Mińsku i Wilnie 
straszme dochodzą wieści. Zadanie to jest wiel- 
kie i wymaga znaczniejszych sił ze wygłędu na 
rozległość obszarów, które zająć wypadnie, ale 
jest względnie łatwe, bo bolszewicy bitnemu at- 
nierzowi polskiamu nigdzie pola mie dotrzymuje 
Nie zdradzimy żadnej tajemnicy, jeśli stwierdzi- 
my, że w Królestwie zgromadzono potrzebną $ 
lość sił na litewską wyprawę, która lauram zwy- 
Cięstwa ma uwieńczyć skronie dowódcy rodem 
z Litwy... 

Niewątpliwie cieszyć się należy tym planent 
Wyprawa ta jest nieodzowną i powinna być jałó 
najrychiej podjętą. Trzeba jaknajprędzej uwoal- 
nić Litwę z onresyi bolszewickiej, ratować ją xt 
zagłady. Jest pewnem, że na wschodzie granaca 
polska sięgać będzie tak daleko, jak daleko się- 
gnie oręż polski. Walkę z bolszewizmam rogy} 


Fabryka dla szłuki kościelnej 


poleca ornaty, kapy, bałdachiny, figury, feretrony, 


monstrancye, lichtarze, pająki. 
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skim stoczyć musimy. Im prędzej to nastąpi, im 
dalej od granic Królestwa zatoczymy kordon o0- 
chronny przed zaraza, tem lepiej. Dlatego cala 
Polska z najżywsza tesknota oczekuje tej szczę- 
snej chwili, gdy orzeł białv osłoni swęm skrzy- 
diem Wilno i Mińsk i skieruje się dalej do lotu 
ku Dźwinie i Berezynie. Kresy wschodne, uży- 
znłone polską krwią i pracą, o któreśmy w ciągu 
naszych dziejów 16 wojen z liosyą stoczyli, mu- 
szą, wrócić do Polski. 


NA MYŚL O ŁWOWIE WSTYD PALI LICA. 

Ale.. 

Ale opinia polska nie może zrozumieć, że tam 
w Warszawie naczelny wódz, który zebrał i wy- 
ekwipował pokaźne siły na wyprawę litewską, 
na tę wzgłędnie łatwą wyprawę, nie ma żołnie- 
czy na odsiecz Lwowa. Czy nie słyszy jęku gi- 
nącego, bohaterskiego miasta, które broni się 
od pięciu miesięcy przeciw nawale hajdamac- 
kiej? 

Zalawało się, że każdego żołnierza, który jest 
do dyspozycyi, pchnąć się winno pod Iuwów, że 
każdy karabin, każdą armatę, wyśle się tam 
najszpieszniej w imię nie tylko najświętszego 
narodowego obowiązku, ale po prostu ze wzglę- 
dów taktyki, aby raz akończyć wojnę w Galicyi, 
rościąć ten ropiący wrzód na ciele rzeczpospo- 
litej i mieć siły dla innych zadań. 

Dotychczasowy sposób traktowania sprawy 
lwowskiej i wogóle sprawy Galicyi Wschodmiej 
przez miarodajne w tej mierze czynniki jest dla 
ogółu zgoła niezrozumiały i wywołuje coraz 
większe rozgoryczenie, coraz  płomienistszy 
wstyd, żal i gorycz. 

Ludzie to czują, ale na ogół brak im odwagi 
cywilnej, aby dać wyraz swemu rozżaleniu i 
skierować do Warszawy pytanie: dłaczego po- 
Syła się wojsko do Galicyi kapaniną? dlaczego 
zużywa się nielicznego żołniarza w wyniszczują- 
cych walkach bez rezultatu? dlaczego dwunu- 
sto milionowe Królestwo nie może zdobyć się 
mą jeden znaczny a skuteczny wysiłek, aby o- 
czyścić Lwów i Borysław? 

Dlaczego? 

ZARDZEWIAŁY CWIEK W NIEKTÓRYCH 
MÓZGACH. 

Trzeba raz bez ogródek wyjawić tajemnicę: 

Przyczyna, że Lwów nie otrzymał i nie otrzy- 
muje dostatecznej pomocy i że wogóle sprawy 
Galicyi Wschodniej nie rozstrzyga się od pięciu 
miesięcy jednem silnem uderzeniem wojskowem, 
tkwi w obłędnej ukraińskiej koncepcyi politycz- 
nej socyalistów, którzy otaczają naczelnika Pił- 
sudaskiego i na niego oraz na zarząd wojskowy 
wywierają znaczny wpływ. Koncepcya ta o 
piera siọ na urojeniu, że „Ukraina“ jest potrze- 


Strejk w Gniazdowie. 


Drogą do miasteczka Błociszewa ciągnę- 
ło sporo wiejskiego ludu pieszo i na wozach. 
byli to przeważnie mężczyźni, wszakże 
gdzieniegdzie odróżniała się zakutana w 
chustkę głowa kobieca. Czasem widniał u 
łona jadącej charakterystyczny, związany 
z nią tobołek, w którym każdy domyśleć się 
mógł niemowlęcia, 

Spieszono na wiec. Wiadomość o nim roz- 
nieśli po wsiach okolicznych osobni posłań- 
cy, a zapowiedziano, że oprócz znanych już 
„towarzyszów'* przemawiać będzie nowo 
przybyły e Krakowa uczony, który choć 
miody, napisał już bardzo mądrą książkę. 

Ścieżką, brzegiem drogi, szło dwóch go- 
spodarzy ze wsi Gniazdowa, różniących się 
' między sobą strojem. Jeden, starszy, nazwi- 
skiem Brzeźniak, ubrany był w sukmanę; 
drugi, młodszy, Jan Gozdal, nosił się kró- 
iko i wyglądał na robotnika miejskiego. 
Brzeźniak, siwiejący już, chudy, szczupły i 
mały, miał twarz pooraną, ale oczy były 
jeszcze pełne dobrodusznej a filuternej we- 
sołości; Grozdal ogromny, o podniesionych 
szerokich ramionach, miał wyraz twarzy zu- 
chwały i ostry, a szczególniej zarozumiały. 
Pierwszy był zupełnym analfabetą, drugi 
umiał czytać, choć bardzo niegładko, a i pi- 
sał, choć koślawo i bez ortografii. Miał sie- 
bie wszakże za mędrca i przeważnie prze- 
mawiał tonem wyższości. 


J„IŁUSTRÓWANY DZIENNIK POT.SKT*. 


bna Polsca jako naturalna sojuszniczka przeciw 
Rosyi. Dlatego Poiska winna uznać „Ukrainę“ 
i ugodzić się z nią polubownie, ni” «aś przepro- 
wadzać sporu orężnie. 

Zwalezać te poglądy, udowadniać ich bezsens 
zajęłoby tu nam zbyt wiele miejsca. Uczynimy 
to inmym razem. Obecnie wystarczy zaznaczyć, 
że ta koncepcya ukraińska operujo samemi fi- 
kcyrami.Ukrainy, „samostijnej* Ukrainy niema 
i nie będzie. Wszędzie tam, gdzie rzekomi „U- 
kraincy" stykają się z Rosyą, tam ich faktycznie 
niema: a występują tylko na gruncie, gdzie ma- 
Ją naprzeciw siebie Polaków. W Kijowie niema 
dziś Ukrainców, w Kijowie jest bolszewizm, 
przed którym Petlura i Hołubowicz czmychnężi 
sromotnie. Swojej stolicy „„Ukraincy'** utrzymać 
nie potrafili, ale za to dybią na polski Lwów! 
Zbankrutowani szulerzy polityczni, pachoły nie- 
mieckie, utrzymują się na widowni tylko dzięki 
poparciu Niemców i Czechów i dzięki nafcie 
borysławskiej, z której czerpią miliony... I z ty- 
mi ludźmi, których cała robota przypomina ży- 
wo Chmielniczyznę i hajdamaczyznę, pp. Socya- 
uści każą się Polsce „godzić“... 

Jak zardzewiały cwiek tkwi ten poziąd w glo- 
wach socyalistycznych — i niestety zaczadza a- 
tmosterę Belwederu. Rezultat: wysyłało się do 
Lwowa tyle wojska, aby go w najlepszym ra- 
zie obronić przed upadkiem, nigdy tyle, aby 
wroga odegnać. Jak dzienniki doniosły, gen. 
Iwaszkiewicz, wódz znakomity i energiczny, roz 
goryczony faktami, o których nie chcemy wspo- 
minąć, ustąpił ze swego tak ważnego postermun- 
ku, na którym nie mógł działać jak należało... 
Czy obejmie z powrotem kierownictwo, jest Ð. 


Nr. 40. 


Sprawa „odsieczy“ lwowskiej była i jest œ 
czywiście także przez wroga z szyderstwem 
komentowana. Doszło do tego, że urzędowy or- 
gan wojskowy „Ukrainńskij Strilec' podaje w nu- 
morzo z dnia 27 marca jako depeszę z Buda- 
pesztiy różne kłamliwe i tendency jne wieści o 
Polsce, miedzy imnomi donosi też „Pilsudski 
postanowił nie puścić do Guicyi ani jednego 
żołnierza tak, że obecnie Polacy mają nadzieję 
tylko na wojska Hallera", 


PROTEST SEJMU. 
Tak dalej iść nie mogło. 3 
Ból dławił serca, wstyd palił oblicza. Lwów 
konal a Sejm obradował... Roma deliberante 
Saguntum periit. 
Dnia 11 kwietnia w Sejmie posłowie Adam, 
Skarbek i tow. zglosili nagły wniosek: 


„Sejm wzywa rząd i naczelne do- 
wództwo ponownie, aby dla sprowa- 
dzenia stanowczego zwrotu na froncie 
galicyjskim a w szczególności dla sku- 
tecznego odwrócenia od miasta Lwo- 

wa grozy aągłego ostrzeliwania i nie- 
bezpłeczeństwa ponownej inważyi u- 
kraiúskiej, skierowano w najbliższym 

a czasie na ten front nowe i odpowiednio 

poważne siły”. 

Uchwalono tajność posiedzania (wbrew p 
Moraczewskiemu!!) i wywiązała się długa b. o- 
stra dyskusya. Padały ciężkie oskarżenia i gorz- 
kie skargi. Ostatecznie uchwalono wniosek po- 
wyższy większością 50 głosów, 

Lwów czeka toraz skutków uchwały, a wraz 
ze Lwowem czeka cała Polska. 


Niechaj nie czeka napróżno. Każdy dzień 


zwioki jest hańbą. 


iseK 


»olszewiceki. 


(Od naszego korespondenta). 


wątpliwe. 
Paryż, 20 marca. 1919. 


Coraz bardziej wyłania się spisek bolszewice- 
ki, który cały świat ładu i porządku miał wy- 
sadzić w powietrze. W tym-celu Trocki utwo- 
rzył w Moskwie ,internacyonalny komisaryat" 
na którego czele stanął Moor Szwajcar, przyja- 
ciel Trockiego. Zarzucono sieci na cały glob 
ziemski. Aby obalić rząd i dotvchozasowy u- 
strój. W Stanach Zjednoczonych, skaptowano 
„International workers ot the world“ (interna- 
cycmalnych robotników świata), organizacyvę, 
któru i dawniej dostawała pieniądze z Niemiec, 
wywoływamno strejki w New Yorku, Buffalo itp. 
Wprowadzono tak zwane Quaretero w Meksy- 


— Dobrze, że se od nas axcyzniki po- 
szły — mówił Brzeźniak — boby was zaraz 
łapały. Tu nie trza żadnych szpiegów, ani 
dowodów... jenoby wam chuchnąć na siebie 
kazały i jużbyście poszli do kryminału! AŻ 
od was bucha śmierdziuchą! Dobrze wam 
się kociołek opłacił? 

— Juści dobrze. Nie trza wam padać! 
Mam siedmdziesiąt koron za korzec karto- 
fli, a trzysta koron za korzec żyta. 

— I drzewo liczycie? 

— Co mam liczyć, kiedy drzewo mię nie 
kosztuje. Czy to las ordynaceki daleko? 

— Obiecują i obiecują, że to wszystko bę- 
dzie nasze... musi to na wierzbie gruszki! 

— One się pono toją Wilsona. 

— Wilsona? A cóż-to m do nas mg? 

— Nie słyszeliście? Przecież nasz legat 
wołał, że panowie Wilsona przekupili i on 
ma tu przysłać swoje wojsko, żeby pań- 
szczyznę powrócić. 

—- Ju słyszałem, że tu mają przyjść Fran- 
cuzy. 

— O te, to pono jeszcze gorsze. Jeden mi 
tam mówił, że swojemu rodzonemu królowi 
głowę obcięły. 

— Ha, może ich na Syberyę wysyłał? 

— Nie, pono był bardzo dobry. I królow cj 
też głowę obcięny. 

— I królowej? 

Szli chwilę w miiczeniu. 

— Młócicie zboże? — zagadnął Brzeźniak. 

— Ja ta nie młócę. I legat-mówił „nie 
dawać zboża!“ Zresztą Bóg wię, co może ko- 
mu przyjść do głowy... a jak leży w snopie, 


ku, rozagitowano i to ze skutkiem robotników. 
w Czechach, poslano imóstwo pieniędzy Špar- 
takiwowcom beriińskim, wykonano zamach na 
Clemenceau, gromadzono wapusy Droni 4. Kate 
zimierzu w Krakowie itp. 

Cały impet bolszewiaki zwrócił sią główaie w 
tym kierunku, aby jak powiedział Leriu — wy- 
sadzić „polski korek“ uzyli złamać tę grobię, 
jaką stunowi Polaka niedopuszczająca  bolsze- 
wików do połączenia się z zwierzchnikami Spar- 
takuza. 

Stąd postawa dzisiejszą Polski ma znaczenie 
swiatowego zmaczenia. Od wojsk polskich wal- 
czących z bolszewikami i od zgniecenia wszel- 


to go nikt nie ugryzie. Na wiosnę bedzia 
straszna drożyzna. Te psiajuchy w mieście 
będą głodne, to będą płuciły, co jano kta 
zaŚpie wa. 

— Musi, że tak. Ja trocha rałócę, bo na 
wiosnę będzie gwałt z robotą... mam jednego 
chłopaka, a sam już jesten w latach. Alei 
tak zboża nie dam! Przeme i komisarz Wo- 
ła: „zboża nie dawać!* 

— Widać jem na coś potrzebne. 

— Może dla Francuzów jak tu przyjdą? 

— Komisarz mówi, że jem tu przyjść nie 
dadzą... że już lepsza Mieunee. 

— Przecie se robią pańskie wojsko, to sie 
mogą bić! 

Zaśmiali się obydwaj. 

— A wezoraj widzialem, że parówka u 
Seletulskiego młóciła. Musi pamowia odsta- 
wiają? 

— Odstawiają tam trochę, le coraz Wie- 
cej fornali nie robi. Tam, gdzie nie robią, 
to kto hędzie odstawiał? 

— U Selotulskiego jakoś jeszcze rohią. 

— Łażą tam, jak muchy w mazi! Dwa ra- 
zy już chodziły do Seletulskiego. Jakoś ich 
tam ułagodził. Zawsze im mówi, że co inni 
będą płacili, to i on będzie płacił, ale to 
wszystko na włosku wisi. Co za niewola 
ludziom robić, kiedy se mogą świętować i 
nikt im za to marnego słowa nie powie, a za: 
płatę taksamo wezmą, jak gdyby robili. Te 
socyalisty to musi myślą, że może być chleb 
bez roboty. 

(C. den.) 
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kich zarodków anarchii nad Wisłą — zależą w 
tej chwili losy zachodniej cywilizacyi. Przed 
zalewem Azyi nie po raz pierwszy Polska osła- 
niała Europę. Spełni też tę zaszczytną misyę i 
teraz. 

Na tem tle coraz większego znaczenia nable- 
ra Polska i tutaj w Paryżu na konferencyi po- 
kojowej.lm bardziej w cień zachodzi Rosva, im 
bardziej tracą tu grunt dawmi rusofile, tem 
więcej na czoło innych narodów wysuwa się 
Polska. 

Czasem tu i ówdzie zjawiają  eię jeszcze o- 
brońcy dawnej Rosyi. Tak niedawno wydał tu 
szereg broszur i memoryałów adwokat moskie- 
wski, Andrzej Mandelstam, w których kreśli a- 
pologię dawnego impervalizmu rosyjskiego, i 
- pobudza koalicyę, aby wcieliła napowrót do Ro- 
Syi Litwę, Białoruś, Ukrainę, a nawet wschodnią 
Galicyę, Suwałki itp. Znakomitą dał mu odpra- 
wę Irmncuz Henryk Grapin w broszurze, która 
zjawiła sie przed paru dniami. P. Grapin wyka- 
zał calą perfidyę dowodów p. Mandcistama, i 
vezpodstawność jego danych statystycznych i 
historycznych. — P. Grapin wywiązał się ze 
swego zadania tak znakomicie, gdyż zna dobrze 
naszą przeszłość i już przed 2 laty wydał histo- 
rye polska. W obronic naszej sprawy występuje 
nadto bardzo goraco drugi nasz przyjaciel, 
Francuz P. Georges Bienaime, który ogłasza 
liczne odczyty o Polsce i przed kilku dniami 
wydał bardzo dobrą broszurę pt. „Ce qu'il faut 
savoir de la question polonaise“. 
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W „Gazecie Warszawskiej" czytamy: 

Wobec krążących od kilku tygodni fanta- 
stycznych wieści o tem, co z okazyi imienin 
Naczelnikowi Państwa ofiarować chcieli je- 
go wielbiciele w wojsku, czujemy się w obo- 
wiązku, rzecz tę, na podstawie autentycznej 
wyjaśnić. 

Otóż kilku wyższych wojskowych powzię- 
ło myśl wyniesienia swego bezpośredniego 
yvwierzchnika do godności marezałka Polski 
i propozycyc odpowiednią wniosło do Sejmu 
Nad sposobem potraktowania tego w ple- 
num zastanawiał się konwent seniorów. Z 
paru stron podniesiono zarzut, że godność 
podobna w Polsce nie istnieje i źe we Fran- 
cvi tytuł ten nadawano i nadaje się obecnie 
iym tylko, którzy odnieśli jakieś świetne 
zwycięstwo, tymczasem wojska nasze żad- 
nym takim tryumfem poszczycić 'się jeszcze 


Nackoło sceny I estrady. 
„tartuffe“ 


Komedya w 5 aktach Moliere'a, przekład 
"Boya. 


L pa 


, Wszyscy wiemy, że Molierowski Tartuffe 
lest arcydziełem, wszyscy wiemy, że jest on 
naszym bardzo dobrym znajomym, wszyscy 
wiemy, że gdzie się nas pięciu zbierze w imię 
szlachetnych zasad tam jest on miedzy nanii, 
ale napewno nie wszyscy wiemy, że jest on 
także między najwybitniejszemi dziełami na- 
szej rodzimej literatury, żo mamy polskiego 
l artuffe'a, którego napisał. wyraźnie mówię, 
„nie przetłumaczył a napisał* jeden z naj- 
znąkomitszych naszycu współczesnych poe- 
tów, powszechnie znany, aczkolwiek ukryty 
pod pseudonimen: Boya Tadeusz Żeleński. 

seudonini ten jest pseudonimem sztuki, nie 
człowieka. Tragedyę myśli, głęboki ból ma- 
rzyciela, którego serce rozbiło się o kamien- 
NY brzeg rzeczywistości a wreszcie orli ta- 
lent rozmyślnie zamieniony w papugę, aże- 
bv paplaniem swojem wyduszał z bezdennie 
"inutnej ziemi trochę chociażby bezdennie 
głupiego śmiechu, te trójeę spotykaliśmy po 
kabaretach, z tą trójca obcowaliśmv w 8z0- 
pkach, naprawdę nie zdając sobie sprawy, 
2e mamy do czynienia ze straszliwym sodzia 
który zbadawszy do dna istotę naszej ludz- 
kiej natury i rzuciwszy nam w twarz drwią- 
<e: „wiem, ale nie powiem“, skazuje nas na 
oży.wotnie: „gaudeamus igitur latrones cum 
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nie moga. Wobec tego konwent seniorów u- 
znał propozycyę za przedwczesną i postano- 
wił nie wnosić jej na rczważanie Sejmu. 


Kszechdzielnicowa orqanizacya 
konserwatystów. 


Warszawa, 15 kwietnia. 

Konserwatyści podjęli akcyę organizowa- 
nia się wszech-dzieclnicowego — a robota 
prowadzona. jest głównie na gruncie warsza- 
wskim. „Kuryer Polski“ pisze w tej sprawie 
że konserwatyści nic mogli się dotąd zdecy- 
dować na wybór prezesa. Idzie o znalezienie 
męża, któryby był mądrym i silnym sterni- 
kiem, który umiałby pogodzić niezupełnie 
jeszcze zharmonizowane żywioły, na którym 
nie ciążyłaby przeszłość aktywistyczna. Jed- 
nem słowem-feniks, posiadający nieskażoną 
czystość polityczną. 

Wysuwano kandydatury rozmaite. A więc 
Agenora hr. Gołuchowskiego, który jest już 
jednak za stary i stosunków wewnętrznych 
polskich nie zna. Dalej br. Z. Tarnowskiego 
i Michała Bobrzyńskiego, ale ci są w pew- 
nych odłamach niepopularni z powodu nie- 
dawnych stosunków z N. K. N. Niektórzy 
wysunęli Leona br. Pinińskiego, byłego na- 
miestnika Galicyi inni proponowali różne 
znakomitości kresowc, nieznane jednak cał- 
kowicie w innych zaborach. Realiści z b. Kon 
gresówki oświadczają się podobno za p. Ka- 
denem. Konserwatyści wielkopolscy trzyma- 
ją się dotad na uboczu. 

Warszawa. (PAT). „Kuryer Polski“ dono- 
si: Jak sio dowiadujemy, wiceprezesami or- 
ganizującega się stronnictwa konserwatyw- 
nego zostali pp. Starowieyski, Tallen, Wil- 
czewski, August Popławski ł Janusz Radzi- 
wili. Wybór prezesa ma nastąpić w najbliż- 
szych dniach. Jak nas informują, pisze „Ku- 
ryer Polski* wybranym na prezesa ma być 
Agenor br. Gołuchowski. Agenor hr. Gołu- 
chowski przebywa od dłuższego czasu w 
Warszawie. 


Wina Wilhelma I-go. 


Romisya konferencvi pokoju, rozważają- 
ca sprawę odpowiedzidlności za wojnę, je- 
dnomyślnie uznała potrzebę postawienia 
Wilhelma I-go w stan oskarżenia, tudzież 
stwierdziła raz jeszcze. że były cesarz nic- 


SUMUS (. 

Nic dziwnego, że tego rodzaju „pseudoni- 
mowy twórca", ilekroć bezpośrednio wypo- 
wiedzieć się pragnie, siega po wykonawców 
ukrytych pod psendonimem lalki a ilekroć 
pragnio odetchnąć innem powietrzem, od- 
rzucić precz maskę cynizmu lub drwiny, a 
jednocześnie nie okazać rozbawionemnu świa- 
tu swojego prawdziwego oblicza, sięga po 
dzieła ukryte pod pseudonimem rrzekładu 
i mówi do nas niby to cudzym językiem. Ale 
tego, kto umie dobrze słuchać i kto, choćby 
raz jeden. wziął się za bary z poezyą. tego 
Boy w pole nie wywiedzie, ponieważ ten od- 
razu zrozumie, że mą do czynienia z mistrzem 
słowa i formy, przed którym należy komie 
schylić głowę. 

Jeżeji zdanie moje zadziwi czytelnika przy 
zwvczajonego do obcowania wyłacznie z tym 
Boyem od ..Michalikowej jamy“ to nie wąt- 
pię, że jeszcze bardziej zadziwi go zdanie 
dotyczace działalności p. Trzcińskiego, tego 
„al ustawicznych napaści pewnej części pra- 
sy“. P Trzeiński jest reżyserem i dyrektorem 
pierwszej klasy. Bierąc pod uwagę Środki, 
którymi rozporządza i warunki w jakich się 
obraca. musimy dojść do wniosku, że działa 
poprostu cuda. „Krag interesów"; „Zacisze 
domowe“; „Romantyczni*; ..Nieboska kome- 
dya“. w reszcie „Tartuffeć oto wznowienia. 
i premiery, w których nadarmo szukałem nie 
słychanych nieudolności, podnoszonych na 
każdym kroku przez sądzących widocznie po 
sobie oskarżycieli. Albo ja, albo oni nie ma- 
my pojęcia o teatrze. Oni, opierając się na 
nie wiem czem twierdza, że teatr im. Słowa- 
ckiego upada, ja. opierając się na wyżej wy- 


mienionych sztukach, twierdzą, że teatr im. 
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miecki nietylko wywołał wojnę, ale także 
prowadził ją z okrucieństwem niesłycha- 
nem. 

Wobec tego paryski „Matin“ przypomina 
słowa, wygłoszone przez Wilhelma przed i 
podczas wojny, a wykazujące jasno preme- 
dvtacyę, hipokryzyę i zwyrodniałość krwa- 


ści, to wtargnę do Francyi... Anglia może 
stanąć przeciwko nam i zniszczyć Hamburg. 
Co do mnie jednak, to w Paryżu rozstrzy- 
gno sprawe.“ (Słowa, wygłoszone w maju 
1905 r. w Straesburgu, do Zorna von Bula- 
cha, ówczesnego sekretarza stanu Alzacyi i 
Lotaryngii). 

„Widzieliście panowie, jakie stanowisko 
zajmujemy w świecie. A więc niech będzie 
proch suchy, niech będą szable wyostrzone, 
oczy zwrócone w stronę celu i muskuły wy- 
tężone. Precz z pesymistami!' (Mowa, wy- 
ałoszona dnia 26 października 1905 r. pod- 
czas odsłonięcia pomnika Moltkego). 

„Niech oni wszyscy stamą przeciwko nam! 
Jesteśmy gotowi! (Mowa, wygłoszona dnig 
13-go czerwca 1908 r. w Doeperitz). 

„Co do nas, to powinniśmy uprawiać cno- 
tr wojskowe i utrzymywać bez żadnej luki 
uzbrojenie masze... Uważając siebie za na- 
rzędzie Boga, kroczę drogą moją bez żadne- 
go względu na zapatrywania i opinie dnia. 
(Mowa, wygłoszona 25 sierpnia 1908 r. w 
Królewcu). 

„„Zdobądźcie Paryż, albo zgińcie!' (Rozka7. 
do wojska niemieckiego z dnia 30 sierpnia - 
1914 r.). 

„Jestem narzędziem Najwyższego! Jestem 
Jego mieczem i Jego przedstawicielem! 

„Biada i śmierć tym, którzy opierać się 
będą woli mojej! 

„Biada i śmierć tym, którzy nie wierza 
w misyę moja! 

„Niech przepadną wszyscy wrorowie ludu 
niemieckiego!“ (Proklamacyą do armii 
wschodniej z dnia 13 września 1914 r.). 

„Jeżeli zmuszeni będziecie cofać się z Pol- 
ski. nie oszczędzajcie ani miast, ami domów!, . 
Nicch pozostanie goła ziemia pod stopami 
waszemi!'* (Proklamacya do armii wscho- 
dnie] ze stycznia 1915 r.). 

„Francya stała” się największem rozcza- 
rowaniem mego życia. Przeznaczona jest na 
zniszczenie!* (Przemówionie do posłów 50- 
cyalistycznych z dnia 12 października 
WOLT T). l 
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Słowackiego staje na coraz silniejszych no- 
gach. Dekoracyjne okropności jakoś ustępują 
miejsca pełnej smaku prostocie, młodzi akto- 
rzy zaczynają unikać przykrych „podkreślań: 
1 fałszywych akcentów, które tak często za- 
bijają sztukę a artyści tej miary co p. Bon- 
cza zaczynają zajmować stanowiska, które 
im się od dawna należy. Tartuffe p. Bończy 
jest kreacya w najlepszcem tego słowa zna- 
czeniu. Nie jest on zrodzony z teatralnej 
„tradycyi'. nie jest or arciowogicznym za- 
hvtkiem odznaczającym się zazwyczaj robio- 
ną naiwnością, albo „wżywaniem się w eno- 
kę“ czyli artystycznem kłamstwem, ale jest 
on poprostu osobistym poglądem wyjątkowo 
rozumnego, bystrego i utalentowanego akto- 
Ta na autora sztuki, na bohatera. sztuki i 
co za tem idzie, na ogólno ludzki typ, które- 
go definicya jest tenże bohater. 

P. Kosmowska w roli Pernelłe'i, p. Łusz- 
czkiowicz w roli Doryny, p. Leszczyc w roli 
Kloanta i p. Orwid w roli Zgody zasługują 
również na bardzo gorące uznanie. inaczej 
ma się natomiast sprawa z Orgonon p. Feld- 
manna. Mojem zdaniem p. Feldmann popel- 
nil zasadniczy błąd dopatrując się w Orgo- 
nie komiamu. Orgon powinien raczej przera- 
żać swoim fanatyzmem, powinien być calo- 
wiekiem zaślepionym przez swoją dobrą wia- 
rę. powinien wzruszać swoją głupota a ko- 
miz jego powinien wypływać nie z typu 
ale zə zderzenia się gorącości wyznawcy a 
łajdaąctwem fałszywego proroka. 

K. H. Rostworowski. 
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wała część tamtejszego 
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„Po wojnie nie zniosę żadnych glupa 
ze strony Stanów Zjednoczony ch. (Słowa, 
wyrzeczone do ambasadora Stanów Z) edno- 
czonych, Gerarda, w październiku 1916 1.). 

„Bądź pewien. że twa detronizacya jest 
tylko czasowa. Pięść żelazna Niemiec posa- 
dzi cię znów n:s tronie, którego zrabować ci 


nikt nie ma prawa. Armie "Niemiec i ich 
sprzymierzeńców zemszczą sie na tych któ- 
rzy ośmelili się bezczelnie podnieść swą reką 
zł »rodnie gatna EB 


Ł niemieckiego kotła rewolucyjnego. 


MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH W 
DOMU OBŁĄKANYCH. UPAŃSTWOWIE- 
NIE KOBIET. 


Berlin, 16 kwietnia (Tel. wł). 


„„Lolialan- 
zeiger” donosi, że upadek bawarskiego rzą- 
du sowietów odbył się całkiem spokojnie. 
Wszystkie wielkie gmachy monachijskie, 
dworzec główny, poczta i telegraf zostały 
zajęte przez wojska rządowe. Prezydent mi- 
nistrów ogłosił, że siedzibą rządu jest chwi- 
lowo Bamberg. Interesującą jest wiadomość 
w jakich okolicznościach minister spraw za- 
granicz. dr. Lipp dostał się do domu obłaka- 
nych. Był on właśnie w trakcio wysyłania 
depeszy iskrowej do Moskwy: „„Północna Ba- 
warya stoi w płomieniach“, gdy nadszedł 
prezes Centralnej Rady, Moller. Ten wstrzy- 
mał wysłanie depeszy a dr. Lippa polecił u- 


- mieścić na klinico psychiatrycznej. 


Równie ciekawem jest, że w nocy przed 
kiem rządów bolszewickich zgromadze- 
mie komunistyczne uchwaliło wywłaszczenie 
wszystkich mieszkań ł upaństwowienie ko- 
biet, nie wyłączając mężatck, 
BAWARSKI RZĄD RAD — WARYACI. 
Nauen, 16 kwietnia. (PAT). Iskrowo stac. 
warsz. Prof. Uniw. Kosmann donozi,.że jak 
wielu lekarzom wiadomo na czele obecnego 
monachijskiego rządu stoją ludzie z których 


„wielu jest umysłowo chorych. Jako umysło- 
wo chorego ozniwzi profesor Kossmann dra 


Lewina. 


MIOTACZE MIN PRZY PRACY. 
Berłin, 16 kwietnia. (Tel. wł): Jak donosi 
“Berliner Tageblatt? z Monachium zaatako- 
garnizonu główny 


tlworzec, broniony przez wojsko, oddane rzą 
dowi. Gdy Spartakowcy sprowadzili miota- 
ze min i obrzucili dworzec minami obrońcy 
przez 


rofnęli się a dworzec zajęty został 
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Konstantyna greckiego, ogłoszony w czer 
wca 1917 r.). 

„Widziałem właśnie Francyq zniszczoną. 
Dur iero patrząc na to, czuje się, CO Z40- 
szczędziło się ojczyźnie niemieckiej. Konu 
serce słabnie, ten niech pojedzie zobaczyć 
to zniszczenie. Wówczas przestanie Daze 
kaé » zadowolony będzie z losu Niemie. 
(Mowa, wygłoszona do rady miejskię: A- 
kwizgrańu, dnia 15 maja 1218 r.). 
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Czerwoną gwardyę, której szeregi zasilają 
bezrobotni i radykalni robotnicy. 


NIEPOKOJE NAD RENEM. 

Duesseldorf, 16 kwietnia. (Tel. wł). Wczo- 
raj odbywała się ponownie strzelanina na 
ulicach miasta. Wieczorem i w nocy walczy- 
ły wojska rządowe ze Spartakowcami, któ- 
rzy oszańcowali sie w dzielnicy Oberbilk. — 
Nazajutrz rano rozpoczęła się gwałtow. kano- 
nada przy pomocy armat i miotaczy min, 
poczem Spartakowców rozprószono. Szkody 
materyalne są znaczne. Wiele osób cywil- 
nych, zwłaszcza niębioracych udziału w wal- 


i 
ce, zostało rannych. 


Berlin przed nowym strej" 
kiem generalnym. 

Berlin, 16 kwietnia. (Tel. wł). „Berliner 
Tageblatt“ donosi: Strejk urzędników ban- 
kowych i pracowników w przemyśle metalo- 
wym zaostrzył się. Jeśli do połowy tygodnia 
nie będą wyrównane różnice, nastąpi strejk 
urzędników asekuracyvjnych i subjektów z 
wielkich magazynów handlowych t. innych 
wielkich przedsiębiorstw. W takim razie przy 
łącza się do strejku robotnicy i w Berlinie 
powstanie znów strejk generalny. 


WALKI ULICZNE W BERLINIE. 

Berlin, 16 kwietnia. (Tel. wł). Wczoraj 
przedpołudniem podczas oczyszczania jed- 
nego z przedmieść ze Spartakowców, posy- 
paly. się na wojsko strzały z okolicznych da- 
chów, wojsko odpowicdziiło salwa, poczem 
przyszło do ogólnej strzelaniny, w której 
wiele sób zginęło i wiele zostało rannych — 
Wojska rządowe poniosły również straty. 
KRAWIEC NASTĘPCĄ MINISTR. WOJNY 

Drezno, 16 kwietnia. (Tel. wł). Następcą 
zamordowanego w Dreznie ikia wojny, 
będzie mianowany prawdopodobnie krawiec 
Kirchhoff. 
EW. 


Rada poznańska internowala 


Poznań, 16 kwietnia. (PAT). Naczelna Ra- 
da ludowa wysłała dnia 12 kwietnia do rządu 
pruskiego następujący telegram: 

Wobec wiadomości, które odebraliśmy w 
»statnim czasie o prześladowaniach naszych 
polskich współbraci za linią demarkacyjną, o 
nowych internowaniach, o znęeaniu się nad 
Polakami w więzieniach i obozach, zakazy- 


waniu używania jezyka polskiego itd., Ko- 
 misaryat Naczelnej Rady Ludowej w Pozna- 


miu chwycił się środków odwetowych i inter- 


Warszawa. (PAT). Generał Henrys złożył 


| weoraj naczelnikowi państwa, wizyte w Belwe- 


; fico, która przeciągnęła się czas dłuższy. Przed 


miotem dyskusyi było jak domoszą dzienniki u- 


 Wosunkowanie zakresu działalności generała 
_ Henrysa w jego charakterze wysłannika armii 


 Brawdziwie miodowe w» z 


Niemców w imie prawa odwetu. 


nował dziś 18 Niemców z pierwszych sfer 
tutejszych. Jeżeli stosunki za linia demarka- 
cyjną się nie zmienią, to przystąpi się do 
dalszych internowań i przewiezienia interno- 
wanych do obozów koncentracyjnych. 

Poznań, 16 kwietnia. (PAT). Na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej, Niemcy pono- 
wnie wystąpili z żądanien zaprowadzenia 
języka polskiego i niemieckiego jako języka 
urzędowego obrad. Polacy na to się nie zgo- 
dzili. 


Gen. Henrys o Polsce 
i jej zadaniach. 


państw sprzymierzonych. 

Warszawa. (PAT). Kuryer Polski ogłasza wy- 
wiad jednego ze swoich redaktorów z generałem 
Henrysem, który miedzy innemi oświadczył: Ce- 
lem mego przyjazdu do Polski jest pomódz rzą- 
dowi OE w zorganizowaniu silnej dobrze 
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wyćwiczonej i we wszystko zaopatrzonej armii. 
która jedynie może zabezpieczyć odradzającej 
się Polsce prace nad odbudową. 

Na pytanie w sprawie ewentualnej decyzyi 
konferencyi pokojowej co do granic Polski od- 
powiedział general Henrys: Kiedy przed pięciu 
dniami opuszezalem Paryż decyzya ostateczna, 
o ile mi wiadomo w sprawie Polski jeszcze nie 
zapadła. Od tego czasu nie otrzymałem z Pary- 
ża żadnego Radio. Wiem tylko, że zarówno Ra- 
da czterech jak j Rada dziesięciu zajmowały 
się w ostatnich dniach bardzo intenzywnie spra- 
wą polską. Może być także prawdą. że pewne 
postanowieria jużprzez ten czas powzięto. W. 
każdym razie stało sią to jeszcze przed wysłu- 
chaniem relacyi pana Noulensa i expose pan» 
Paderewskiego. Pan Noulens jest bardzo przy- 
chylmie usposobiony dla Polski zaś pan Pade- 
rewski cieszy się takiem zaufaniem w Paryżu. 
że opinia jego wywrze niewątpliwie 'decyduja- 
cy wpływ i może spowodować modyfikacye de- 
cyzyi kongresu. Sprawą tworzenia polskiej siły 
zbrojnej, oświadczył Henrys zajmę się osobiście. 
Uważam, że przedewszystkiem łdzie o zaoma- 
trzenie Polski w broń, amunicyę i prowiant. Mam 
nadzieję, ża większą ilość tych rzeczy uda mi się 
przetransportować do Polski w dniach najbliż - 
ezych. Co się tyczy wojsk polskich znajdujących 
się we Iramcyi to pierwsze ich partye przyjda 
do ojczyzny niebawem. być może, że już za kil- 
ka dni o ile względy natury technicznej na to 
pozwolą. przyjadą one droga raze» Niemcy m 
Kalisz. Następnie oświadczył generał Henrys 
że w dniach najbliższych odbędzie kilka konfe- 
rencyi z naczelnikiem państwa i rozejrzy się w 
sytuacyi poczem uda się na kilka dni do Pary- 
ża, aby tum skompletować skład misyi i instru- 
ktorów. Postaram się także — rzesł Henrys 
przyczynić do uruchomienia większej ilości fa- 
bryk, któreby wyrabiały broń i amunicyę, wów- 
czas bowiem Polska stałaby sie mniej zależną 
od warunków transportu. 

W końcu na zapytanie, czy walka z bolszewt- 
zmom ma być uważana za misve dziejową Pol- 
ski oświadczył genera! Henrys: Polska wstąpi 
ła jako członek równouprawniony do szeregi 
paiistw +eutenty. Tyjnczasem wojna faktycziue 
jeszcze się mie zakończyła. Zuwarto tylko ro 
zejm warumków, którego wrogowie nasi niestety 
nie dotrzymuja. Idzie o zmuszenie ich do ścisłe- 
go przestrzegania tych warunków. Z drugiej 
strony nichezpieczoństwo bolszewizmu w równe] 
mierze zagraża osiągnięciu pokoju w uajblż. 
szym czasie. Musimy zwalczać także bolszewizm 
wszędzie gdzie on się objawia. Z tego co rze- 
kłom wynika zadanie, które przeznaczono Pol- 
sca. Musi ona wziąć na siebie tę część naszej ©- 
gólnej pracy, która jej geograficznie przypada. 


Francuzi bronią przyzna- 


Q P 
nia Gdańska Polsce. 

Paryż, 16 kwietnia. (PAT). Prasa ciągle 
omawia sprawę Gdańska. Dzienniki ..Jour- 
nal“ i „Information“ podaja wyciągi z gło- 
sów prasy polskiej o Gdańsku i o układzie 
w Spaa. Iondyńskie „„Timesy' atakują gwał 
townie Lloyda George, za opozycye przeciw 
Polsce. Pismo czyni uwagę, że konierencya 
pozostawała pod naciskiem wpływowych ka- 
pitalistów amerykańskich i angielskich. —- 
„Times“ pisze następnie: Jeżeli delegaci nie 
mogą działać w myś! zasady prostej uczci- 
wości, która nakazuje się trzymać kierunku 
zrozumiałego dla narodów, kierunku, który 
nie obawia się Światła dziennego to powin- 
na przecież pamiętać o tem, że na dłuższy. 
okres czasu uczciwość jest najlepszą polityka. 

Paryż, 16 kwietnia. (PAT). Havas. „Victoi 
re“ domaga się aby parlamenty włoski i 
francuski zażądały Gdańska dla Polski. 

Paryż, 16 kwietnia. (PAT). Havas. .„Li- 
mes“ oświadcza, żo w razie jeżeli z Gdańsku 
utworzone będzie państwo autonomiczne w 
związku z Polską, to w takim razie Niemcy, 
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beda się domagały takiej formy rządu dła 
Gdańska, któraby pozwalała- Berlinowi in- 
terweniować między ludnością a władzami 
polskiemi. 

Paryż, 16 kwietnia. (PAT). Havas. Dnia 
11 bm. Paderewski po śniadaniu u Lloyda 
tieorge udał się do Hoovera. aby mu podzię- 
kować za ostatnie przesyłki żywności do 
Polski. Hoover zapewnił Paderewskiego, że 


Haller o Gdańsku i 


Paryż, 16 kwietnia. (PAT). Intrasigeant z T 
kwietnia podaje, za „Daily Mai“, że Haller o- 
świadczył w sprawic układu w Spaa co nastę- 
puje: Mam nadzieję, że sprawozdanie ze Spaa o- 
enacii, że można będzie istotnie zrobić użytek 
xz drogi przez Gdańsk, lecz sprawa nie wydaje 
się dość jasną. Jeżeli sprawozdanie znaczy, że 
my nie będziemy mogli wylądować jak tylko w 
Szczecinie lub w Królewcu co oświałczam, że 
bynajmniej nie jestem zadowolony. Trzeba, że- 
byśmy użyli Gdańska obok innych portów, ale 
tvlko Gdańsk może pomieścić okręty najwię- 


ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKU. 


Rada sojusznicza nic zapomni o potrzebie a- 
prowizacyi Polski, która też będzie wedlug 
możności zaopatrvwaną. Paderewski odwie- 
dził następnie pana Orlando, z którym kon- 
ferował przez trzy kwadransc. 

Paryż 16 kwietnia. (PAT). Havas donosi: 


Paderewski został dnia 18 kwietnix rano 
wysłuchany przez komisyrę dla spraw pol- 
skich. 


swych oddziałach. 


kszej pojemności. Nasza pierwsza dywizya o- 
puszczą Francyę za dwa tygodnie, z czteromie- 
sięcznym opóźnieniem. Wojska nasze wsiądą na 
okręty w 5 głównych partyach, co dwa tygodnie 
będą wysłane dywizye następne. Wyślemy pięć 
dywizyi jedną dywłzyę kadrową i dywizye te 
razem z dwoma, które już znajdują się w Rosyi 
nadejdą razem mniejwięcej w połowie czerwca, 
aby utworzyć front od Rygi do Odessy. Jest to 
linia geograficzna i strategiczna, którą. powinni 
utrzymać sprzymierzeńcy dla zabezpieczenia E- 
uropy zachodniej. 


— E —— 


Konferencya z Niemcami odbedzie się 29 b.m. w Wersalu 


Wiedeń, (PAT). Wied. b. kor. donosi iskrowo 
z Paryża: Wilson jako upełnomocniony rzecznik 
Rady czterech złożył dzisiaj następujące oświad 
czenie: Ze wzgłędu, że kwestye, które mają 
być w drodze pokojowej z Niemcami załatwione 
tak dalece zbliżyły się do ostatecznego rozwlą- 
zania, że obecnie można już przyspieszyć zreda- 


gowania definitywnego tekstu przyszli ci. którzy 
obradowali nad tvmi kwestyami, do przekona- 
mia. że madeszła już chwila, by zaprosić pełno- 
mocników Niemiec na konferencyę z zastępca- 
mi mocarstw koalicyi dnia 26 kwietnia w Wer- 
salu, 
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Świetny sukces wojsk polskich. 


Zdobycie Czartowskiej Skały i in. miejscowości, — Lwów 
znów pod ogniem. 


Warszawa, 16 kwietnia. (PAT). Komuni- 
kat sztabu generalnego wojsk polskich. 
Front galicyjski. Silny ogień artyleryi nie- 
przyjacielskiej skierowany przeważnie na 
wsie od strony wschodniej i południowej 
Lwowa. Nasze oddzłay w kierunku Magie- 
rowa zajęły Kozi Grzbiet i wsie Smali i Za- 
górz. Na innych odcinkach frontu poza słaba 
działalnością patroli wywiadowczych spo- 
Rój. | 
Front wołyński. Staré bojowych nie było. 
Front litewsko-białoruski. Spokój. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
Haller, pułk. 
ZDOBYCIE CZARTOWSKIEJ SKAŁY. 
Lwów, 15 kwietnia. (PAT). Dziś nad ra- 
nem brawurowy atak dzielnych obrońców 


Kraków, 16 kwietnia. 
SKONFISKOWANY TYTOŃ ZA 500.000 KOR. 

Jak już donogiliśmy, onegdaj aresztowano w 
Krakowie, znanego kupca i przemysłowca Sine 
(Zygmunta) Aleksandrowicza, pod zarzutem 
magazynowania tytoniu, papierosów i cygar. ^- 
ieksandrowicz, jako trafikant, którego eklep 
znajduje się w gmachu Izby Handlowej przy ul. 
Długiej, miał markę bardzo rzetelnego i rozum- 
nego kupca. Pod tym pozorem, jak się okazało 
potem, ów kupiec robił kolosalne interesy na 
pasku tytoniowym. Zarobił podobno przeszło 
milion koron. 

SENZACYJNY WYNIK REWIZYIT. 

Onegdaj dr Styczeń z ramienia policyż 
przeprowadził w sklepie i mieszkaniu Aleksau- 
drowicza dokładną rewizyę, która dała nader 
*enzącyjny wynik. 

Na dolo w „magazynku“ podręcznym, miesz- 
czącym się obok kancelarvi, odkryto istny raj 
dla palaczy. Znajdowały się tam stosy pudełek 
z opakowaniem jeszcze z roku 1913 i 1914 


Na świeta 


Lwowa poprzedzony silnem przygotowaniem 


Olbrzymi skład paskarski tytoniu. 


artvlervjskiem uwiończyło powodzenie. =- 
Wzięto nadzwyczajnie ważny dla Ukraińców 
punkt operacyjny Czartowską Skałę, skąd 
ich armaty ostrzeliwały Lwów, oraz Lesie- 
nice. Pojmano do niewoli 50 jeńców, w tem 
jednego oficera. Zabrano ołbrzymi materyał 
wojenny, wiele amunicyi i żywności. Wsród 
zdobyczy znajduja się prawdopodobnie ta- 
kże armaty. 
WALKI Z BOLSZEWIKAMI UKRAINSK. 
Warszawa, 16 kwietnia. (PAT). Kresowo 
biuro prasowe donosi: Osoby przybyłe z U- 
krainy komunikują, że po ostatniej olenzy- 
wie wojsk polskich Petlura zmuszony był 
uciekać przed wzburzonem wojskiem. W dro- 
dzo do Odessy miał być wysadzony jego po- 
ciąg w powietrze. 
—0— 


pierwszej sorty papierosów, o jakich eùe obecnie 
palaczom naszym nie śni. Pod stołera usitawiwne 
były paczki z adresami do „protegowanych' od- 
biorców ma prowincyj. 

Na pół piętrze w drugim magazynku” znajdo. 
wał się skład „Damesów* w pudelkuch blasza- 
nych, zapakowanych w bibułki kolorowe i opa- 
trzone numerami. dla kontroli paskarza. Pizy 
oknie leżały paki z „Pursitchanem*, na którym 
widniały stampile z 1914 roku. Prócz tytoniu i 
paniorosów, znajdowały się w tym magazynie 
paki z cygarami przedwojenneni, jak: „Rosłtas* 
„Regalia media“, oryginalne „Kuba“ i inne ga- 
tunki cygar, których już w 1915 nie wyrahiano. 
W kacie wśród papierów, leżały nasze, tak roz- 
chwytywano paczki tytoniu bukowego (1 pacz- 
ku 5 K.), oraz dawne oryginalne „13“ w wiel- 
kiej ilości porzucone na ziemi. Na stole leżał 
worek, w którym znajdowała się tabaka przed- 
wojenna wagi 50 kg! 

Po spisaniu skonfiskawanych sort tytoniu, Cy- 
gar i papierosów, co dokonano w obocności 


'chać, jednemu ze swoich 
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władz skarbowych. zamknięto i opieczętowano 
magazyny. 

Aleksiu:drowiez. magazynował już w 1914 ro- 
ku tytoń i puszczał go bardzo oględnie i powoli 
ną pasek. po cenach ołbrzymich w stosunku do 
cen, jakie obowiązywały w 1914 roku. Jak sły- 
przyjaciół sprzedał 
miedawno 1000 „Menfisów* za 1200 kor. Jeżeli 
w tem sposób sprzedawał i innym, to zarobek je- 
go przekraczał wszelkie oczekiwania, 

Jak stwierdzono skonfiskowane wyroby tyto- 
niowe wedle cen z 1914 roku, przekraczają war- 
tość 60.000 kor., a wedle obecnych, me paskar- 
skich przeszło 500.000, koron. 

Należałoby także przesłuchać te osoby, które 
pobierały od paskarza tytoń, a których adresy 
umieszczone są na przygotowanych do wysyłki, 
paczkach. Aleksandrowicz po ukończonon 
wstepmem śledztwie odstawiony zostanie dzislaj 
do sadu kraj. karnego. Społeczeństwo domaga 
się odjęcia trafiki temu paskarzowi, równiez 
przeprowadzenia gruntowych rewizyt u wszyst- 
kich trafikantów żydów, którzy zapewne w ten 
sam sposób trudnią się paskarstwem. Należy po 
tych faktach odebrać żydom trafiki a oddać 
bezwłocznie inwalidom. 


STREJK ROLNY W POW. WŁOCŁAWSKIM 
I NIESZAWSKIM. 

Warszawa, 16 kwietnia. (PAT). Dnia 10 kwie- 
tnia b. r. wybuchł strejk służby folwarcznej w 
powiecie włocławskim i nieszawskim. Min. pra- 
cy i opieki społ. dla zlikwidowania tego strej 
ku wyslalo delegatów, którzy wezwali obie stro- 
nr, by wydelegowały swoich przedstawicieli dla 
zawarcia dobrowolnej umowy. Po dwudniowych 
obradach zawartą została zasadnicza umowa. 
która ma obowiazywać przy zawarciu indywi 
dualnych amów w okręgu włocławsko-nieszaw- 
skim, 

SĘ, EMME 
KOMISYA  MIĘDZYMINISTERYALNA 
WE LWOWIE. 

Warszawa, 16 kwietnia. (PAT: W celu utwo- 
rzeńia na miejscu we Lwowie organizacji, która 
w sposób możliwie celowy i sprawiedliwy To7- 
dzieli agygnowane przez Sejni dla. poszxodowa - 
nych przez wojne Iwowian 5 milionów marex 
wyjechała wczoraj do Lwowa Komieya miedzy- 
ministeryalna. 


Dziś dnia 17 kwietnia 1919 r. 


kvat Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 
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Co słychać 
w mieście? 


Kraków, 16 kwietnia. 
p e 

Wywóz słoniny na wielką skalę. 

Jak sie dowiadujemy od dłuższego czasu 
miedzy Mydlnikami i Zabierzowem, stają nocną 
porą pociągi towarowe, do których jakieś in- 
dywidua zawodu paskarskiego, znoszą kosze 
naładowane słoniną i wieprzowymi wyrobami i 
ładują pospiesznie towar do wozów. Podobno 
paskarze ci pochodzą z Zabierzowa. Jedna z o- 
sób doniosła o tym fakcie do żandarmeryi w 
Zabierzowie, która oświadczyła, że to nie wcho- 
dzi w zakres jej kompetencyi. Jak słychać sło- 
nine wywożą paskarze do pograniczaych powia- 
tów, skąd przemytnicy przenoszą towar za gra- 
nice państwa, zasilające tym sposobem żołądki 
naszych wrogów. 

woj 


WINA Tokaljskie, Wegierskie i Hustryackie 


rz WÓDKI i KONIĄKI poca 
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WIELKA ŚRODA. Dziś rozpoczynają się wła- 
ciwe uroczystości Wielkanocne. Po jutrzni w ko- 
wiele odprawionej, która się nazywa „ciemna“ dla- 
czo, że po jednej świecy za każdym psalmem ga- 
wą, jest zwyczaj, na znak tego zamieszania, które 
powstało przy męce Chrystusa, że księża psalie- 
raami i brewiarzami uderzaja o ławki, robiąc tym 
sposobem łoskot mały. 

Dawniej swawolni chłopcy, naśiadując księży, 
przybywali do kościoła z kijami, 'łukli nimi o ła- 
wki, póki dziady nie wypędzili ich z kościoła. Nie 
poprzestali jednak: na tem, ale zrobiwszy bałwana 
7 gałganów, wołając: „Judasz“, bili go kijami i włó- 
czyli po ulicy. Jeżeli żyd im się nawinał, rzucali 
zmyślonego Judasza. a prawdziwego Judę szczerze 
kijami okładali, póki im nie umknał. Ten zwyczaj 
został przed kilkudziesięciu laty zniesiony i tylko 
jeszcze w niektórych wioskach na Litwie prze- 
chownje się dotąd jego tradycya. 

MINISTER LEŚNIEWSKI W KRAKOWIE. We 
ntorek przybył do Krakowa z Warszawy min. 
«praw wojskowych gen. Lośniewaki. Na dworcu 
powitali ministra dowódca gen. ckr. gen. Symon. 
dcnerałowie Stiller i Fugłewicz, kom. pow. Bie- 
siądecki, dyr. policyi Krupiński. xa peronie usta- 
wioną była kompania honorowa ve szkoły pod- 
chorążych i muzyka, która, gdy pociag zajechał 
na stącyę, zagrała „Jeszcze Polsza nie zginęła”. 
lo powitaniu na placu przed dworcem odbyła sie 
przed p. ministrem defilada wojsk. F. minister udał 
się nagamprzód do „Krzysztoforów' dla złożenia 
wizyty gen. del. dr. Gałeckiemu, poczem do gen. 
dowództwa, gdzie odbył szereg konferencyi. 

REFORMA WYBORCZA DO RADY M. KRA- 
KOWA. Na onegdajszem  posiedzen'u  Komievi 
parlamentarnej klubów radzieckich przedłożył pre- 
zydent Federowicz projekt reformy wyborczej do 
Rady miejskiej. Wedle tego projektu czynne pra- 
wo wyborcze mają obywatele bez rćżnicy płci, 
którzy ukończyli 24 rok życia i cd 2 lat stale 
mieszkają w Krakowie. Prawo wyborcze jest po- 
wszechne, równe i proporcyonalne. Fostanowiono 
na środę zwołać posiedzenie Komisyi statutowej 
dla obrad nad tym projektem. Dalsze obrady od- 
hedą się po świętach. 

OBRADY RADY PRZYBOCZNEJ PRZY GEN. 
DEL. Przez cały wczorajszy dzień w Krzysztofo- 
rach odbywało się posiedzenie Rady przybocznej 
pod przewodnictwem Gen: Del. Dra Gałeckiego. 
Na posiedzenie przybyli wszyscy członkowie Rady 
przybocznej, a to: Wincenty Witos. dr Jan Wto- 
dek, dr Andrzej Kuś, Kazimierz Czarnecki, Jan 
ladilo, dr Emil Bobrowski, Jan Englisch, dr Her- 
wan Diamand, dr Marvan Starzewski, dr. J. Ptas, 
dr Tadeusz Tertil, bar. Goetz-Okocimski, dr An- 
toni Matakiewicz. 

SPRAWA OBJĘCIA ODDZIAŁU TECHNICZNE- 
GO KOLEJ. BIURA KRAJ. NA ETAT PAŃSTWA. 
Wczoraj przybył do Krakowa marszałek Niezabi- 
towski z członkiem wydziału Dąbskim, radca wy- 
działu Skwarczyńskim i p. Marcinkiewiczem. 
Przybył także z Warszawy delegat min. kolei. 
Przybycie członków wydziału jest związane z kon- 
lerencyą, która ma się odbyć pod przewodnictwem 
ten. Del. Dra Gałeckiego w sprawie objecia od- 
ńziału technicznego kolejowego biura krajowego 
ns mat państwa, względnie utworzonia dyrekcyi 
budowy dla. prowadzenia studyów i budowy no- 
wych linii kolejowych. 

DARY DLA INTERNOWANYCH 1 JEŃCÓW 
WE WSCHODNIEJ GALICYI. Biuro Prasowe Gen. 
Pel, komunikuje: Dnia 9 bm. wyjechał z Krakowa 
z powrotem do Stanisławowa delegat międzrna- 
rydowego Czerwonego Krzyża p. Micheli. Aż do 
('hyrowa towarzyszył mu delegat Stew. Czerwo- 
nego Krżyża hr. Antoni Sobański. P. Micheli za- 
brał ze sobą następujące dary i przesyłki dla iu- 
ternowanych i jeńców Polaków we wschodniej Ga- 
liepi: Od Kraj. Stow. Czerwonego Krzyża 1040 
sarniturów flanelowych (Pyjamas), 5O koców, 3 
wielkie paki opatrunków. 50 kg. mydła i 96 kg. 
kakao. Od p. Buszczyńskicj 80 kg. maki. Od hr. 
Janowej Tarnowskiej i hr. Janowej Siemieńskiej 
17 flaszek wina, od hr. Zamoyskiej i br. Zofii Sie- 
uiieńskiej 36 metrów płótna i 2 prześcieradła, od 
Żxviązku polskich niewiast kat. 12 kg. smalcu. 
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Od Pracy narodowej polskich kobiet 560 K. Od p. 
Zołii Kurczyńskiej 6 K. Od p. Eustachego Biało- 
górskiego 20 K. Nadto złożono w biurze prezy- 
dyalnem Kraj. Stow. Czerwonego Krzyża 1231 li- 
stów prywatnych, 60 listów pieniężnych i 29 pa- 
kunków prywatnych, których doręczenia podjęły 
się Komitety polskie w wschodniej Galicri pod 
opieka misyi międzynarodowego Czerw. Krzyża. 


STRAJK KUSHARZY W KRAKOWIE. Wczoraj 
wybuchł w naszem mieście strajk kucharzy, jak 
twierdzą właściciele restauracyi z powodu niepo- 
rozumienia, j..kie zaszło między nimi a kucharzami. 
Wedle zasiągniętych informacyi u prezesa ftowa- 
rzyszen.a kucharzy, dowiadujemy się następują- 
cych szczegółów o przyczynach strajku. Jeszcze 
10 bm. kucharze wystosowali do właścicieli re- 
stauracyi pismo z żądaniem S-godzinnego dnia 
pracy i podwyższenia płacy tygodniowej przecię- 
tnie do 110 koron tygodniowo. Kestauratorzy w 
zasadzie zgodzili się na ten projek i podpisali 
nowa umowe, niestety wczoraj nie zawiadomili o 
tem kucharzy, którzy naturalnie zastrejkowali. O- 
becnie właściciele restauracvi twierdzą, że kucha- 
rze zerwali umowę i odrzucają warunki kucharzy, 
podpisane uprzednio i nie chcą pertraktować z de- 
legatami Stow. kucharzy. 

Z KOMISYI ADMINISTRACYJNEJ. W sobotę 
cdbyła posiedzenie Komisva administracyjna Rady 
m. Krakowa pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Sarego. Rozpatrywano i przyjęto do 4atwierdzaja- 
cej wiadomości zamknięcie rachunkowe za rok 
1918, przedłożone przez naczelnika administracyi 
akcyzy Dra Zawadzkiego z funduszów: akcyzowe- 
go, rzeźni, fabryki lodu, targowi"y i jatek. miej- 
skich. Do nadzoru nad funduszami, pozostającymi 
pod zarządem akcyzy, wybrano stałą Komisvę 
nadzorczą, w skład której weszli radcy m. p. Łu- 
czko, Dr Muoller, Wachtel. — Załatwiono następnie 
cały ezerez spraw administracyjnych i personal- 
nrch. 

ZAOPATRZENIE KRAKOWA W MIĘSO I WĘ- 
DLINY. W wykonaniu sobotnich uchwał ewych 
przedstawicieli zwołał cech rzeżników i masarzy 
na Kotłowie walne zgromadzenie członków cechu- 
na którem jednomyślnie uchwalono i zobcwiązano 
się dotrzymać zobowiązań *grzedzwania miesa i 
wędlin po cenach taryfowych. Ceny miea: wiv- 
wina 12 koron, cielecina 15 koron. Ceny wędlin: 
kiełbasa zwykła 1S koron krajana lepsza 32 ko- 
ron, głowizna, leberka itd. 3U koron, szynka Stt- 
rowa 30 koron, gotowana 36 koron w całości, 40 
koron na części — za 1 kg. Członkowie cechu po- 
stanowili sami czuwać nad ścisłem przestrz>ga- 
niem zobowiązań przez rzeżników i spostrzeżone 
przekroczenia komunikować władzom, które aęra- 
wców nutychiniaat surowo ukarza. Cech wysłał już 
swoich przedstawicieli ze znacznemi svmami do o- 
kolicznych powiatów po zakupno bydła na współny 
rachunek i do podziału. nastepnie międryY poszcze- 
gólnych rzeżników. 

W. poniedziałek w gmachu dyr. poiicvi odbyło 
się zwołano przez dyr. Krupińskiego posiedzen*e 
przedstawicieli rzeźników żydowskich przy undziale 
przedstawiciela kahału, dra R. Lanjdaua. na ktorem 
powzięto uchwały analogiczne do vchwał rzeżni- 
ków chrześcijańskich: sprzedawać mięso po ce- 


nach taryfowych — 12 koron za „troefne'. 16 ko- 
ron za „koszerne” — za 1 kg. 


Uwzględniając powyższe postanowienia tzeżni- 
ków i wprowadzone przez nie zniżore eeny mięsa. 
dyr. policyi Krupiński na zwołanem posiedzeniu 
właścicieli restauracyj zakomunikował im, że przez 
dwutygodniowy okres przed i poświnteczny Wpro- 
wadzie mają obniżone o 33 procent ceny potraw 
nicanych. Nie wolno im też podczas tego okresu 
sporządzać potraw mięsnych wysznkanych, lecz 
tylko najprostsze. 

KOŁO VI. T. S. L. im J. Słowackiego podjęło 
po dłużezej przerwie swe prace i na walnem ze- 
braniu w dniu 26 marca br. wybrało nowy zarząd 
pod przewodnictwem Dra Juliana Skulskiogo, jako 
prezesa i Ant. Wojciechowakiego, jako wicepreze- 
sa. — Upreszamy wszystkich członków Koła VT. 
T. S. L. by zechcieli w godzinach urzedowych od 
10—12 przedp. lub od 4—5 pop. w lokalu Kola przy 
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placu Szczepańskim 7, I p., uiścić wkładki za rok 
bieżący. 

KONCERT P. GRABOWSKIEJ I PROF. WO- 
LANKA. Znakomita pianistka p. Grabowska po 
odbytem tournee z dyrektorem Konserwatoryum 
Warszawskiego Barcewiczem po Galicyi, koncer- 
tuje ponownie w naszem mieście z prof. Wolan- 
kiem w sali „Sokoła“ w drugi dzień świat Wielka- 
nocnych w dniu 21 kwietnia br. — Program za- 
sługuje na uznanie, gdyż odrębnio od iunych, skła- 
dą się z utworów czysto polskich, na szczególną 
zaś uwagę zasługuje sonata Paderewskiego na for: 
tepian i skrzypce, która zostanie wykcnaną po raz 
pierwszy w Krakowie. Pozostałe bilety są jeszcze 
do nabycia w księgami Eberta przy ulicy Sław- 
kowskiej (Hotel Saski). 

O ZAMYKANIE BRAM O GODZ. 10 WIECZÓR. 
Mimo rozporządzenia dyr. policyi w Krakowie o 
zamykaniu bram o godz. 10 wieczór, stróża ka- 
mieniczni trzymają się dawnych rozkazów i za- 
myvkają bramy o godz. 9 wieczór. Możeby poli- 
cyanci. patrolujący na ulicach pouczyli stróży o 
nowem rozporządzeniu i pociągnęli do odpowie- 
Gzialności upartych dozorców domów. 

SPED BYDŁA. Na targ od 7 do iż bm. epę- 
dzono buhaji 115, wołów 39, krów 148, jałówek 
153, cielat 1339. owiec 3, nierogacizny 858. razem 
2655 zwierząt. Płacono za jeden :'etnar metryczny 
żywej wagi: buhaje od 850—1500 koron, woły od 
1:00—16060 koron, krowy od 700-—1410 koron, ja- 
łówki od 850—1400 koron. cielęta od 700—1200 
koron, nierogaciznę od 2000—2834 koron; bitej 
zaś wagi od 2400—3400 koron. — W stosunku do 
spędów w poprzednim tygodniu było o 156 bydła 
i 4 barany mniej, natomiast 285 cieląt i 274 nie- 
rogacizny więcej, czyli ogólnie byłe a 399 sztuk 
więcej. 

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj wie- 
czorem strzelił do siebie w zamiarze samobójczym 
Marcin Mądry, wożny magistratu krakowskiego, 
zamieszkały przy ulicy Niecałej L 6. Stan bezna- 
dziejny. — Marya Gąsiecka, robotnica, zajęta w 
elektrowni miejskiej, zażyła większą dawkę foefo- 
ru. Powodem zamachu eamobójezego było zdener- 
wowanie. — W obydwu wypadkach interwenio- 
wało pogotowie ratunkowe. 

PASKARSTWO TYTONIOWE. Wczoraj organa 
policyjne aresztowały żyda, niosącego tytoń. Żyd 
w śledztwie wyjawił, że tytoń kupił u pewnego 
funkcyonarvusza magistratu, u którego natych- 
miast przeprowadzono rewizyę. Zualcziono tan 
40 kg. tytoniu, sprzedawanych po 1080 koron. nad- 
to w piwnicy znaleziono zajuiey maki, wódek 
pierwszej jakości i inne rzaczy. 

„LICYTACYA* U D. STAROSTY W BOCHNI. 
P. Veltze, b. starosta w Bochni, opuszeza obecnie 
miasteczko i przenosi się do Krakowa. W przed- 
dzień wyjazdu do mieszkania b. starosty wpadli 
zbolszewizowani jacyś robotnicy i przeprowadzili 
u niego „rowizye“. Znalezione czyli zrabowane 
paki z herbata i kawą oraz ..piwniczką* obficie 
zaopatrzoną w przedwojenne likiery robotniev 
„sprzedawali ua licytacyi' na rynku. Przy tej apo 
sobności nadmienić należy, ża starosta Veltze zna: 
bv był z czasów austryackich. jako protektor ży- 
dów, a razem z dwoma jego towarzyszami twr. 
rzył spółkę. słynacą pod nazwa .Maikavel". 

CO BYŁO PRZYCZYNĄ WYBUCHU W LUBLI- 
NIE? Wydział informaeyjno-prasonv min. spraw 
vewn. komunikuje o wybuchu w Lublinie; Piere 
szy wybuch nastąpił o godzinie 3.20 rano w pierw- 
szym z trzech baraków, *. zw. baraków białych. 
zawierajacym miny do minierek, miotaczy min. 
wywołując pożar w postaci słupa ognia, od któ. 
rego zajął się harak drugi, który detonował w pół 
godziny. później. Świadka, pierwszego wybuchu 
nie ma, ponieważ wartownik wojekowy, pilnuja- 
cv wszystkich trzech baraków został na miajscu 
zabity, obaj zaś żołnierze z warty byli ranni i nie 
przytomnych odwieziono do szpitala. Aresztowany 
po drugim wybuchu na miejscu erwilnv mężczyyna 
cieśla Rajchorek nie umiał dać wyjaśnień i tłó- 
maczył swoją bvtność ciekawością, dlx której wy- 
szedł w nocy z domu przy ulicy Bychowskiej. 
Sierżant Wożnieki, z kompanii karabinów, która 
wystawiła w dniu owym warty przy barakach bia- 
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łych, również żadnych pewnych wyjaśnień dać nie 
Może. Wdrożone śledztwo nie potwierdziło dotych- 
€228 rozpowszechnionej opinii. przypisującej po- 
wod katastrofy zbrodniczemu zamachowi. 

FATALNY STAN TABORU KOŁEJOWEGO W 
POLSCE. „Kolejarz“, organ kolejarzy narodowych, 
ogłasza artykuł, który w fachowy sposob przed- 
stawia zły stan taboru kolejowego. Zamiast po- 
trzebnych przynajmniej 7 tysięcy kompletów 030b0- 
Wych, rozporządza zarząd kolejowy tylko liezbą 
nieco powyżej 2 tysięcy, Z czego 800 kompletów 
Jest w stanie nienadającym się do użycia. Paro- 
wozów posjada Polska 2050, z czego 550 jest w 
stanie nieużywalnym i wymaga gruntownej na- 
prawy. Wozów towarowych potrzebuje Polska co- 
zimniej 124 tysiecy, a posiada tylko 20 tysiecy, 
w tem © tysiące są nieuruchomionę wskutek zala- 
«sowania ich węglem. którego nie można przewieźć 
ną miejsce przeznaczenia. 

SZLAKIEM KRWAWYCH BANDYTÓW. Z róż- 
nych stron kraju dochodza wieści o zamachach 
bolszewickich. W Sosnowcu komuniści urządzili 
zamach na idącego o późnej porze z kasyna oficer- 
skiego porucznika Jabłońskiego. Zbrodniarz dał do 
porucznika Jabłońskiego trzy strzały. Poszukiwa- 
nia na razie bezskuteczne. W Radomiu komuniści 
zamordowali komendanta dworca kolejowego. Da- 
10 do stojącego na peronie pięć strzałów. Zbro- 
dniarze w pierwszej chwili zdołali zbiedz, Wła- 
dze są na tropie morderców. Mord ma charakter 
przestępstwa na tle agitacyi bolszewickiej. Ciągłe 
Uraźnicnio i podniecanie niskich instynktów tiu- 
wów znalazło smutny odzew w samosądzie. Oto 
pod Kazimierzem, tuż przy kordonie granicznym, 
dokonano samosądu nad dwoma agitatorami bol- 
szewiekimi, wracającymi 2 Granicy. Frzy trupach 
znaleziono kartkę, wyjaśniającą, że wywarto krwa- 
wą zemstę za sianie niezgody i waśni między ro- 
botnikami i namawianie do buntu przeciw pań- 
stwu. 

NADUŻYCIA W MONOPOLU SPIRYTUSU. W 
senzacyjnej sprawie nadużyć w zarządzie mono- 
polu spirytusowego, w której to sprawie uwięzio- 
ny został główny dyrektor zarządu monopolu, za- 
mieszcza „Kuryer Warszawski“ następującą lako- 
niczną wzmiankę: „Dowiadujemy się, iż niedobór, 
ujawniony w kasie rządowego monopolu wćdcza- 
nego w w całości pokryto, Skarb państwa wobec 
tego strat nie poniesie“. 

DNI TRWOGI W GRODNIE. „Swobodnoje Sło- 
wo“ przyniosło korespondencyę z Grodna, z któ- 
rej przytaczamy następujące ustępy: ..Miasto na- 
sze przeżywa trwożne dni. Pertraktacye, toczone 
od połowy stycznia w sprawie ewakuacyi Niem- 
"ów, sbliżają się ku końcowi. Mówi się uporczy- 
wie, że już 2 bm. okupanci w myśl układu z rzą- 
dem litewskim (?) wyjadą na Suwałki do ojczy- 
ny. Jaka władza zmieni Niemców i jak długo 
będzie ona trwała, oto pytania, trapiące mieszkań- 
ców miasta. Ajenci bolszewicey rozpuszczają po- 
głoski, jakoby natychmiast po wyjeżdzie Niemców 
mieli wkroczyć do miasta gwardziści czerwoni, 
którzy oczekują na tę chwilę pod Oranami. Mie- 
szkańcy nie tracą nadziei, że zjednoczone wojska 
polsko-litewskie nie pozwoią na realizacyę ma- 
rzeń bolszewickich i kraj nie będzie narażony na 
udwiedziny nispożądanych gości”. 

DĄŻNOŚCI RESTAURACYJNE ARYSTOKRA- 
CYI AUSTRYACKIEJ. Według informacji otrzy- 
Manych z kół socyalistycznych, w Szwajcaryi dzia- 
ła grupa przedstawicieli arystokracyi austryackiej, 
dążąca do odbudowania Austryi monarchicznej z 
Karolem Habsburgiem na tronie. Grupa liczy na 
Poparcie Anglików. 

JAK WYGLĄDAĆ BĘDZIE TRAKTAT POKO- 
JOWY? Wśród ogólnego naprężenia z powodu roZ- 
Praw ną Konferencyi pokojowej, jeden tylko czło- 
wiek spokojnie czeka na zawarcie pokoju: jest to 
P- Carrio, urzędowy kaligraf w franc. ministerstwie 
"praw zagranicznych, którego rola rozpocznie się 
£ 2akończeniu Konterencyi. Tradycye dyplomacyi 
„aneuskiej nie pozwoliłyby, by akt takiej donio- 
śłości wyszedł z maszyny do pisania — musi on 
być dziełem kunsztu kaligraficznego, podobnie jak 
"ne traktaty pokojowe. Między tymi aktami mo- 
"Umenia]nem wprost dziełem sżtuki kaligraficznej 
Jest tekst traktatu, zawartego na Kongresie wie- 
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deńskim 1815 r. 

+ LUDWIK HALSKI, radca miejszj, znany w 
mieście i kraju właściciel handlu wyrobami meta- 
lowymi, zmarł 14 bm. w Krakowie po Jługiej i cięż- 
kiej chorobie w wieku 58 lat. Zmarły obywatel 
naszego miasta w zawodzie swoim kupieckim rze- 
telny. w kongregacyi kupieckiej zajwował wybitne 
stanowisko. Jako jeden z pierwszych _członków 
Tow. Szkoły Ludowej należał od dłuż 9 czasu 
do jego zarządu. Z powodu zgonu radcy iniejskiego 
śp. Halskiego na gmachu magistratu powiewa 
czarna chorągiew, Prezydyum miasta wysłało do 
rodziny kondolencyre i zamiast wieńca złożyło 150 
koron na fundusz budowy miej. Schroniska dla 
bezdomnych. 


NIE BYŁO ŻADNYCH UMÓW... 

Warszawa, 16 kwietnia, (PAT). Wydział eko- 
nemiczno handlowy ministerstwa spraw zagra- 
nicznych podaje do wiadomośc), że umieszczo- 
ne w ostatnich dniach wzmianki w pismach kra- 
kowskich, o rzekomem zawarciu umów handio- 
wych z państwenf czesko gsłowachiem przez 
przedstawicielstwo polskie w Pradze, są fałszy- 
we i nie odpowiadaja rzeczywistości. 

Zatam umów takich nie było. Zabawmem tyl- 
ko jest, ża sprostowanie fałszywej wiadomości 
wskazuje na dzienniki krakowskie jako te, któ- 
re ją rozpowszechniły. Tymezasem wiadomość 
tę przyniósł PAT, który dzisiaj notuję to skro- 
mne sprostowanie. Przyp. Red.). 


Piekło ma Wołyniu. 


Warszawa, 16 kwietnia. (PAT). Kresowe 
Biuro prasowe donosi: A Łucka wyszedł roz- 
kaz uzbrojenia wszystkich wsi. Po nocach 
maja krażyć po wsiach uzbrojone warty. W 
razie wkroczenia wojsk polskich wsie winny 
wystąpić zbrojnie. bron przeważnie już im 
rozdano. 


POBÓR POLAKÓW W ŁUCKU. 

Warszawa, 16 kwietnia. (PAT). Kresowe 
Biuro Prasowe donosi: Na zebraniu delega- 
tów gminych w Łucku rozważano możli- 
wość nie pociągania Polaków do wojska, a 
za to wyrzucenia ich z kraju. Przeszedł jed- 
nak wniosek Polaków do wojska. Na skutek 
tego urządzono w Łucku pobór Polaków w 
wieku popisowym. Obławy w tym celu sze- 
rzą się w całym kraju. 

Warszawa, 16 kwietnia. (PAT). Kresowe 
biuro pras. donosi: W zachodniej części Wo- 
łynia w Horaczowie i Porychach siedzą si- 
czownicy znani tu Austryjcy. Ciągłymi re- 
kwizycyami doprowadzili do wybuchu pow- 
stania przeciwko sobie. Okoliczni chłopi rzu- 
cili się na Dubno aby wypędzić Austryjców. 
Zostali oni odparci, ale stoją w okolicy z 
bronią w ręku. Dubno jest zniszczone i obra- 
bowane. 3000 chłopów ruszyło na Równo w 
tym samym celu. Jaki skutek walk jeszcze 
nie wiadomo. 

POGROM ŻYDOWSKI W BAŁCIE. 

Kijów, 16 kwietnia. (PAT). Według rela- 
cyi naocznych świadków pogrom żydowski 
w Bałcie był dziełem regularnego wojska u- 
kraińskiego. Kierował nim pułkownik ukra- 
iński ataman Sotkiewicz. Zbiry wpadli do 
domów żydowskich i uprowadzili stamtąd 
wszystkich na kogo natrafili nie wyłączając 
kobiet i dzieci. Uprowadzonych rozstrzelano 
salwami z karabinów maszynowych. Ran- 
ny dobijano kolbami i zakłuwano bagneta- 
mi. Bandyci odurzeni krwią rozpoczęli gra- 
bież. Rabowano składy i sklepy. Ataman 
Sotkiewicz zażądał aby ocalała ludność ży- 
dowska złożyła 1au okup w sumie 6 milio- 
nów rubli, grożąc w przeciwnym razie dal- 
szą jeszcze rzezią. Pieniądze zostały zebrane 
i wydane. W dniu następnym na rozkaz ata- 
mana Ukraińcy chwytałi młodych żydów i 
oskarżając ich o styczność z bolszewikami 
zabijali. Ataman Kamiński następca Sotkie- 


= KAPELUSZY DAMSKICH 


W im najnewszych francuskich I szwajc 
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wicza prowadzi swoją działalność w tym sa-j 
mym duchu co i jego poprzednik. 


UKRAIŃSKIE WOJSKA PRZECIW.’ 
BOLSZEWIKOM. 

Wiedeń, 16 kwietnia, (Tel. wł). Telegranr 
ze Stanisławowa donosi: Wychodząca w Ró- 
wnie „Wilna Ukraina“ podaje wiadomość że 
zbnntowały się w Korostenij(*) pułki pie- 
choty nr. 64 i 68 dwie brygady drtyleryi i 
dywizya kawaleryi przeciw władzom sowie- 
ckim i uwięzili komitet rewolucyjny, który, 
po dłuższej walce musiał się poddać pow- 
stańcom. Oddziały te przyłączyły się do 
wojsk. Petlury. Oprócz tego poprzedniego, 
tygodnia pułk. piech. nr. 153 zbuntowawszy 
się nie chciał iść przeciw Petlurze. 

(Stanisławowakie źródło tej wiadomości 
bardzo niepewne. a sama wiadomość uderza- 
jąco tendencyjna. Rusini chcą tu występo- 

wać jako cenny sprzymierzeniec przeciw. 
bolszewikom). 


Ma ma =- AAAA D SAALIS 
WĘGRZY DALEJ WALCZĄ Z CZECHAMI. 
Preszburg, 15 kwietnia. (Tel. wł.) Biuro pra- 
wiek na Węgrzech pomiędzy komendantami po- 
szczególnych odcinków przyszło do pewnego 
rodzaju zawieszenia broni, które miało powstrzy, 
mać nieustanną strzelaninę na linii demarkacyj- 
j, to jednak Węgrzy wciąż atakują. Pod Ter., 
b (7) odrzuciliśmy silne forpoczty nieprzyja- 
ciela. Nasz parlajnentarz zaprotestował przeciw 
ponownemu pogwałceniu linii demarkacyjnej. 
Pod Parkanami strzelali Węgrzy z karabinów. 
maszymowych. Ponad Preszburgiam przeleciał w 
południe lotnik, który rzucił ulotne pama, ag- 
kłaniające naszych żołnierzy do dezercyi i © 
twarcia gramie Węgrom. 


DZIKI CHAOS W BUDAPESZCIE. 
RZĄD BOLSZEWICKI BEZRADNY. TŁUMY 
NIEZADOWOLONE Z BELI KHUNA. 
Budapeszt, 16 kwietnia. (Tel. wł.) Dzisiejsi 
sowe minist. obrony krajowej donosi Jakkol- 
władcy Budapesztu stracili zupełnie głowę i bez- 
radni patrzą na skutki nieposkromionego szału 
zniszczenia „Upaństwowione* tj. zrabowane 
przedmoity przepadają bez śladu. Niektórzy z 
bolszewików zdążyli się już wzbogacić. Chaos ro 
śnie. T. zw. deputaci nadarmo proszą o instru- 
kcye — taksamo władze powiatowe, które gda- 
ne są same ną siebie — tak, że rząd budape- 

szteńaki zupełnie jest izolowany. 

Pozatem tłumy sa niezadowolone z zarza: 
dzeń Khuna i żądają zastąpienia rządu So- 
wieckigga przez „wydział dobra publiczne- 
go ., Barbarzyństwo święci swe tryumfy ni: 
szcząc dzieła sztuki, plugawiąc i rabując 
mieszkania prywatne. Budapeszt przewyż- 
szył w tem Moskwę i Petersburg. Już nie 
wiele brakuje do wprowadzenia masowych 
mordów obywateli według syst. Trockiego. 
STEP CIWEMETTTNACTY. MF uSUNETOC TOWER 


PISMA ANGIELSKIE ŻĄDAJĄ ZBROJNEJ 
INTERWENCYI W NIEMCZECH. 
Rotterdam, 16 kwietnia. (Tel. wł). „Times' 
„Morningpost” i „Daily Mail“ w dluższych 
artykułach żądają energicznie wkroczenia 
do Niemiec celem ostatecznego obalenia ro- 
syjskiego bolszewizmu w Niemczech. 


WEZ ZANO SIRERE 
SALON „SZTUKI“ 


ulica Szpitalna Nr. 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj-' 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwycu 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również: 


Śprzedaż na spłaty. 
Teleion 4862. 


skich modeli 
RRARÓW Seine. 


Str. $ 
Kupuję i sprzedaje 


złoto, srebro, bryianty, perły 
i wszelka biżuteryę nowa | JJ =s 
' antyczna, oraz sztuczne 
cęby. Płącę najwyższe ceny. 


Józef Cyankiewicz 
„Sławkówgka 24 


(sklep zegarmistrzwsko- 
jubilerski. 296 


Potrzebny 


młody pomocnik bu- 
fetowiec. 4 prowincyi 
mają pierwszeństwo. —|5 
Oterty: Teofil Nikiel 
Zwierzyniecka 92 


Wózek 
dziecinny 
spacerowy, składany 
w bardzo dobrym sta- 
nię de sprzedania. 
A. Rutkowski, Kraków. 

Golębia 20. 346 
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przyjmuje prenumeratę i ma na składzie: 


wszystkie dzienniki krajowe. 
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Biuro Dzienników 
JANA MACHA 
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BANK GALICYJSKI 
jdla handlu i przemysłuj 


udziela pożyczek hipotecznych 


jw 41200 listach zastawnych 


na możliwie najkorzystniejszych 
warunkach 


: na dobra ziemskie, realności miejskie 
| i posiadłości wiejskie. 


KRAKOWIE 


Rynek gł. 25. 


ma m 


Podania o pożyczki hipoteczne i informacye 
w tych sprawach załatwia się o ile możności 


jak najrychlej. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“ 


E | 331 


Nr. 69.. 


Płace mydłem 


mydełkami, brylantvną na włosy, pomadą 


przeciw piegom, wodą kolońską, wódką 
W|francuską za każde 5 deka wyciętych 


z listów używanych marek pocztowych. 
Apteka w Bieczu. 


RONFEDERATKI 
| DAMSKIE DZIECINNE | 


na sezon wiosenny i letni 
= sprzedaje firma EEE 


|M. KULINOWSKA 
Kraków, Sławkowska 24. 


e > .— 
vs 
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L. 194041919 akc. Kraków, 14 kwietnia 1919. 


Ogloszenie licytacyi. 


Administracya akcyzy imieniem gminy miasta Kra 
kowa rozpisuje niniejszem licytacyę na budową sie- 
dmiu liniowych urzędów akcyzowych w dzielni- 
cach po prawej stronie Wisły położonych, a mianowi- 
cie na budowę: 

1. Urzędu nr. 13 w dzielnicy Płaszów. 

2. Urzędu nr. 14 w dzielnicy Podgórze (przy dro- 
dze do Wieliczki). 

5) Urzędu nr. 15 w dzielnicy Podgórze (przy dro- 
dze do Woli Duchackiej). 

4) Urzędu nr. 16 w dzielnicy Podgórze (w poblifw 
stacyi Bonarka). 

5) Urzędu nr. 1% w dzielnicy Podgórze (przy dvo- 
dze do Kalwaryi). 

6) Urzędu nr. 1S w dzielnicy Zakrzówek (na ka- 
pelance) — wreszcie 

«) Urzędu nr. 19 w dzielnicy Dębniki (przy dro- 
dze do Pychowiec. 

Plany i warunki budowy przeglądać, oraz formuła- 
rze ofertowe i wyjaśnienia otrzymać można począwszy 
od dnia 23 kwietnia b. r. w Biurze technicznem przy 


|| Administracyi akcyzy (ul. Kopernika L. 1. I. p. drzwi 


Dyrekcya. 


OBIADY domowe] Bańki felczerskie | EOO0OOOOOODOODOOOOOOO0OD 


z 3 dań 6 koron. W abo-| sprzedaje się Kraków, ul. 
namencie opust, ul. Gołębia | Gełębia I. 20. — A. Rut 


a świata rofiky 
Na swieta": 


blachy i naczynia do pieczywa. 
Kompletne wyprawy kuchenne. 


Albin Jaworski v.icyiaski 


z w Krakowie, Rynek gł. 24. 


— a m Á 
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Szkoła buchalteryl . fermes“ 
J. Pilcha w RRAROWIE, Florynńska 39, IL p. 


przyjmuje wpisy na kursa buchalteryi kupieckiej, ban- 
kowej i fabrycznej, stenografii, pisania Ra maszynach itd. 
od godz. 9—12 i od 3—6 wieczór. .334 

Ceny niskie. — Bla alezameżnych ulgi. 


LOSY do Vt Klasy 
LOTERYI KLASOWEJ 


ze współudziałem 


PAŃSTWA POLSKIEGO 


poleca Kantor sprzedaży 


BRACI SAFIER z. nam... 
MILI 


Główna wygrana 
Ciągnienie eedziennie do 8. maja 1919. 


Cena losów: Całego Kor. 200, */, = Kor. 100, 


ihi Wer Kor. 50, e SE Kor. 2 


oe —— 


Kantor wymiany 
Józefa Tomaszewskiego 


w Krakowie, na dworcu osebowym 
obok restauracyi L klasy. — Teleton Nr. 3325. 


sprzedaje franki, dolary, funty szterlingi 

305 po najlepszym kursie. 

DODO0O0O0000000m mn mial 
VAVAYVAYAYAYA VYAYAVAYAVAYAYAYVAYAYAYV 
15 morgów roli, 5 morgów wikliny, 

dom i stodoła 

obok Krakowa, w pobliżu Wisły, nadaje 
się także do wyrobów betonowych — 
sprzeda Rządowo upoważnione Biuro 


parcelacyjne w Krakowie, Grodzka 26. 
323 (Może być na spłaty). 
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Wydział powiatowy Sejmiku 


w Kozienicach ziemi Radomskiej 
poszukuje 


Referenta 
z miesięcznem wynagrodzeniem do 

1.500 Koron. 
Wymaganem jest wyksztalcenie wyższe, o ile 
możności studya prawnicze, znajomość biuro- 

wości, wiek nieprzekraczający lat 35. 
Pierwszeństwo mają ci, którzy pracowali w in- 
stytucyach autonomicznych. — Podania wraz 
z odpisami świadectw, życiorysem i reiterencyami 
należy przedłożyć do dnia 20 kwietnia b.r. 
pod adresem: 


Przewodniczący Sejmiku powiatowego 
w Kozienicach. 


nr. 13) w godzinach urzędowych między 10/, przed 
południem a 1-sza w południe, 

O:tatni tarmin do składania ofert upływa dnia 
7 maja b. r. o godzinie 12-tej w południe, poczam 
odbędzie się publiczne otwarcie ofert w biurze naczei- 
nika Administracyi akcyzy tparter, drzwi Lr. 2). 
054 Administracya akcyzy. 


Nia świ i 
a swieta: 


Torty, serowce, makowce, baranki 


fċukrowe. . pisanki wielkanocne, herba- 


tniki i cekry warszawskie — poleca 


Honorata Grzywacz 
Kraków, ul. Floryańska L. 11. % 


Kursa maturyczne i uzupałniające 


„M ATUR A“ KRAKÓW ** 


Grodzka 32JII. 


przygotowują pod kierownictwem łachowem do: 


1. Matury gimnazyalnej i realnej oraz seminaryalnej. 
2. Egzaminów wstępnych do poszczególnych klas oraz 
pojedynczych przedmiotów, 3. Korepetycye. Kurs ko- 
respondencyjny dla zamiejscowych umożliwia dokładne 
i szybkie przygotowanie się do egzaminów bez potrzeby 
zmiany miejsca pobytu. Najwybitniejsze siły. — Ceny 
nainiżaze. Prospekty bezpłatnie. — Informacye i zgło- 
szenia w kancelaryi kursów cedz. od 41—932 i 4—6. 


1 AUTOMOBILOWAI! 


Benzyna, liwa i Smary 


301 częściowo t hurtownie 


Fr. Lenert sorosska e. 


IT"TT A» FTSRIWTWWUI T a BER 
Wanny cynkowe 


nasiadówki, stołki kąpielowe, wanienki 
dziecinne, wyrabia i ma na składzie urma 


KAROL MARKUS ©" 


w Krakowie, Szpitalna 18. 
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